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Sprawy rolnicze. 


Pisząc o rolnictwie. boję sie, abv nie narzzć 
się tm, którzy nie są rolmikami i którsy nauczyli 
się tei picsenki. „że rolnikowi najlepiej się w Poiste 
powodzi”, ża reinik śpi, a w polu mu rośnie, 
it v Boje się, ale piszę, bo piszę prawdę cho 
ciaż 1 prawda „w oczy kole * 

Pedczas wojny światowej zrozumisły państwa 
wojujące, że ka: chleba wojny 
może. Komendant armi niemieckiej, dając urlopy 
polecał zakupywać i 
wność d; Niermnec, mówiąc; 
putmozą iak nie będzie kul chisborzych.* 

Prezydzni Francji, omawialjąc sprawe drożyzny, 
uświaoczył! a Wybawieniem rrancji jest pług." — 

W Pzńataiz polskiem niestety — tego zrosu 
mienia nie było. Rządy datychcza 
sewe, powodując się często Ulicą Warszawy, nie 
znające wsi, nie znające pra y na roli, jej wy- 
twórczości i produktywności. sziy po linji 
mniejszego ©poru, bagatelizując sobie rolnietwo, 
a natomiast ze szkodą rolnictwa, skarbu panstwa 
wyładowano calą energję na popieranie przemysłu, 
udzielając miliardowych pożyczek skarbowych, 
które przemysłowcy i fabrykańci pe kilku miesią- 
cach zwracali w zdewaułewanej walucie, przyczem 
bogaciły się jednostki kosztem skarbu Państwa 
Rolnictiwe podczas wojny bardzo upadło, grunta 
poorane rowami strzeleckiemi, cmentarzyskami, 


prowadzić nie 


ZOŹNIETZEMI, wywozić ży” 


„Kule Żsiazne nie 


dGotyciiczas 


naj- 


Koute ezet 


priedynczego 
numeru 60.660 marev. 
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Vyonumisrala kosztuje kwaslulme w Pul- 
sco 0600000 Ak. — W Amursee rocauie £ 
deiury, — Ogłonaecia według umowy 
a Ademiaimracjy. Reklamacje (oie z,tle 


Tr joue) sa wolne od opłaty potzionej 
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leżały ccłgiem (ośmset mijonów morós) a 
żywnuśc w tysiącach wagonów sprowadzało się 
z zagranicy, aby wyżywić 28 midjonową luisuść 
polską 

„wraca 
Rządu © pomoc dh rolnictwa, ber 
ta S»mfa odpowielź: „brak 
a przeważnie mała ralgik 
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rynki sreng produżtemi, sle mogł Je iske Zu yfe 
kg eksportować zę granicę. 

Detychozaz Rządy patskił %awgly is 
dnak na <tunswisku, Dia 
nych produkiów orze 


innem UDIZYWIUJAWĄ: 


4, mfwurta 
ganisa, A produktów rolny b, 
przez użtamiWwietie Urzędu wy Ozu 1 srrywecu, 
Jeżeli jakś szczyśrwiec otrzymał zezvobinia od 
tego urzędu na wywóz pewnych produstów rol- 
niczych, to jedynie poto, aby zrobić siewia 
majątek, a producent z t go 
nie miał. Nie dosyć rego. — Sprowadzenie pro- 
duktów przemysłowych tańszych często o poło: 
wę za granicą jest niedopuszczalna ze względu 
na nadmierne cła od tychże. gdy nreduzta rolne 
można sprowadzać w dowolnej :l>ści bez uła, 
l tosa właśnie, Kochani Bracia Raisicy, powody 
różnic w cenach pemiędzy prodirktami przemy- 
słowemi a rolniczetni. 

Produkta przemysłowe w Polsce przewyższyły 
parytet złota i są najdroższe na całyn świecie, 
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zaś produkta rolne są tańsze o 50% od zagra- 
nicznych czyli najtańsze na całym świecie, 

l tak n. p. w roku 1913 przeciętna cena żyta 
była 3 dolary 30 cent. a wroktu 1924 2 dol. 22ct. 
podczas gdy w Berlinie kosztue 3 dol. 23 ct. 
w Pradze czeskiej 4 dol. Ó ct. a w Paryżu 3 del. 
62 ct. Przeciętna krowa w roku 1914 kosztowa- 
ła 40 dol. obecnie kosztuje 25 dol. To samo 
jest z trzodą chlewną, nabiałem, drobiem, wogóle 
z produkiami rolniczemi, które rolnik ma na 
sprzedał. 

A teraz przejdźmy do produktów przemysło- 
wych n. p. węgiel; tona w roku 1914 kosztowa- 
ła 3 dsi 86 ct a w roku 1924 tona węgla ko 
sztuje 7 dol, 22 ct. żelaza I tona w roku 1914 
kosztowała 23 dol. a obecnie 36 dol. To samo 
jest ze skórą, suknem i wogóle ze wszystkiemi 
produktami, które rolnik musi koniecznie kupić. 
Różnica pomiędzy pracą rulnika a przemysłowca 
dvchodzi do głupstwa, bo 100 klg. żyta kosztu- 
je obecnie 20 milj. Mkp. a 100 kig. otrąb 26 
milj. Mk. a za sprzedaną krowę nie kupi skóry 
wygarbowanej z tejże Nic zatem dziwnego, że 
w takich stosunkach rolnik opuszcza ręce i rzu- 
cając krwią i potem wywalczoną ziemię, wyjeż- 
dża za granicę, lecz i tu natrafia na trudności. 

Aby wreszcie dokuczyć, po prostu zniszczyć 
mało— rolnika, sprowadza się do Polski mięso 
z Argentyny, bydło z Rumunji, tłuszcze z Ame- 
ryki, podczas gdy w Polsce jest o 10% bydła 
więcej niż przed wojną. W Państwie Polskiem 
prócz Śląska i Wileńszczyzny według spisu zro- 
ku {921 a obecnie podniesionego o 100% cho- 
wu bydła, znajduje się 15790000 sztuk bydła 
4356000 owiec 10342000  trzady chlewnej, 
52686900 drożiu, wczem 33360003) kur. 

Wobec tak pomyślnego stanu zwierząt domo» 
wych w Pastwie nie tylko ogranicza się wywóz 
teguż ża granicę, ale wpuszcza się, jak tu po- 
bydło i migso z zagranicy 
bez najmniejszego cła, poto jedynie aby rolnik 
polsk: był zmus' sny sprzedać swoją sziukę za 
bezcen, chociaż Minister skarbu nie zawahał się 
wnieść projeki, rozciągający się na calą Polskę, 
o opłacie oi bydła a nawet od drobiu. Opłata 
ta ma wynosić 8 fr. zł od konia, 6 fr. od sztu- 
ki bydła o fr. od nier.gacizny bez względu czy 
to Świnia dorosła czy prosię, 50 ct. od cielęcia, 
60 ct od owiec. Podałek ten zapłaci przeważnie 
małorolnik najuboższy z okolic górskich, gdzie 
nie rodzi się pszenica ani żyto, a ludność utrzy- 
muje się jedynie z chowu bydła. Takie postępo- 


wyż) wsponnis:o, 


wanie Rządu stosunków w Państwie nie uregu- 
luje, ani nie naprawi. Jeżeli by kto sądził, że 
upadek rolnictwa nie odbije się na warstwach 
robotniczych, to myliłby się bardzo. Jak miasta 
i ośrodki przemysłowe są konsumentami produk- 
tów wiejskich, tak wieś jest konsumentem pro- 
duktów przemysłowych. jeżeli zatem wieś zube- 
żeje, to nie będzie wstanie kupować produktów 
przemysłowych, będzie się ograniczała do wyro- 
bów domowych i będą mieszkańcy wsi chodzili 
obdarci, boso, jak się to już dzisiaj widzi, a nie 
kupować, bo nie będą mieli za co. Na zagranicę 
niema co liczyć, bo podczas wojny światowej 
państwa, które nie posiadały fabryk pobudowały 
je z konieczności i obchodzą się swojemi wyro- 
bami, zatem na zagranicę dużo liczyć mie można. 

Musimy liczyć sami na siebie, ale trzeba puścić 
życie, niech ono płynie swem normalnem kory- 
tem, bo żaine ograniczenia, żadne sztuczne spo- 
soby go nie uregulują. Po rewolucji francuskiej 
Robespiere przez dwa łata normował życie Pań: 
stwa francuskiego  sztucznemi sposobami, aż 
zginął pod gilotyną i życie powróciło na swoje 
tory. Praca i oszczędność {to są dwie zasadnicze 
cnoty, które daleko z Polski uciekły i które bo- 
jąc się kary, nie chcą wracać, a bez nich Pansiwa 
nie wyratujemy, Przestańmy nie tylko Karać za 
pracę, ale wynagrodźmy sowicie iego, kte chce 
pracować, a będziemy mieć zapełnione nie tyjka 
swoje ale zagraniczne rynki, bo w Polsce boga: 
ctwo, tylko nie skrępowana ręka ludzka musi je 
wydobyć. 

Przeciw jakimkolwiek ograniczeniom  krzyw- 
dzącym którąkolwiek warstwę ludności polskiej 
musimy wszyscy zaprotestować, niech i1uż raz “a 
staną czasy normalne 
z poseł Józef Bednarczyk. 


Obwedowa Ji spekcja leśnia w Xo- 
wym Sączu gmach Starostwa 


będzie sprzedawać ze szkóki leśnej w Nowym 
Sączu przy ulicy Nawojowskiej, róg Rajtana sa- 
dzonki drzew leśnych do kultur wiosennych prze 
dewszystkiem dla posiadaczy małej własności 
leśnej na zalesienia ochronne, lasów gminnych 
następnie innym właścicielom obszarów leśnych 
zniszczonych wskutek wypadków wojennych lub 
klęsk elementarnych, w końcu innym petentom, 
którzy dają gwarancję należytego użycia sa- 
dzonek. 
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Po sadzonki można się zgłaszać bezzwłocznie 
w inspekcji leśnej. Sadzonki będą wydawane pod 
koniec marca i w pierwszej połowie kwietnia br. 
zę szkółki leśnej po cenie własnej predukcji 
z doliczeniem kosztów wydobycia, sertewania 
i ewentualnego opakowania. Koszta produkcji za 
jedną sztukę wynoszą w tysiącach marek polskich. 

Świerka 2—4 letniego 27—50 tysięcy mk., je- 
dły do 3 lat 50, sosny I—3 lat 30—50, modrze- 
wia de 3 lat 80, limby do 10 lat po 2 miljony, 
jasienu 3—5 lat 80—200, jawera i klonu 2—5 
lat 100—160, lipy 5 lat 300, wiązu 2—5 lat 50 
da 150. paklonu 2 lat 30—50. dębu do 3 lat 
150, akacji 2—3 lai150, egzota Dougłazja świerk 
niebieski, Engelmani i inne ozdobne do 13 po 
2 miljony. Starsze drzewka z wymienionych od 
500 000 marek do 2 miljonów ink. i wyżej. 

Ceny powyższe za sadzonki mogą być pobie- 
rane w złotych połskich i groszach. 

Zgłaszający się najlepiej osobiście w kancelarii 
Inspekcji leśnej w godzinaca między li a i szą 
dowie się zaraz o przydziale sadzonek i musi 
uiścić należytość za sadzonki. Zgłaszający się li- 
stownie pośle nałeżytość pocztą zapodając ijość 
ijakość sadzonek, jak też stację kolejową, do któ 
rej eweni. sadzonki mają być wysłane. 

Przyjeżdżający po Sadzonki furą winni mieć 
potrzebną ilość słomy lub mchu na opakowanie 
sadzonek. W porze nieodpowiedniej w czasie 
mip/u lub deszczu po sadzonki przysyłać nie 
można. 

O podanie mniejszego ogłoszenia do jak naj- 
szerszej wiadomości uprassam. Komisarz Ochro 
ny lasów Radca Leśnictwa i Kierownik Obwodo- 
wej Inspekcji leśnej : Inż. Migdal mp 


Listy. 


Szanewni Czytelnicy ! 


Wiadomo Wam, że kiedy młodzież akademicka 
udaje się na siudja do większych środowisk nau- 
kowych, i0 przedewszystkiem dwie rzeczy ma 
przed sobą do rozwiązania: wikt i mieszkanie. 
Dobrze. jeżeli sprawy te załatwi się pomyślnie, 
majczęściej jednak trzeba się tu borykać z bar- 
dzo wielkiemi przeszkodami, marnując tak drogi 
dla nauki i czas i zdrowie. — To zmaganie się 
z trudnościami życiowemi, edbija się majwyraźniej 
na młodzieży zamiejscewaj, między którą spera 
liczba znajduje się i nas pochodzących .z Ziemi 
Podhalańskiej z powiatów : newotarskiego, lima: 
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nowskiego i spisko-orawskiego. Kuchnia, jako 
tako de końca roku będzie mogła dotrwać, go- 
rzej natomiast z mieszkaniami, których brak coraz 
bardziej młodzieży dokucza. Aby sprawy nie 
rezwlekać niepotrzebnie, powiem króiko, że za- 
wiązał się w Krakowie Komitet, który powziął 
zamiac postawienia wielkiego domu ogólno aka- 
demickiego. Na to jednak trzeba pieniędzy i to 
pieniędzy bardzo dużo. 

A skąd ich tyle wziąć? Państwo cośkolwiek 
nam pomoże, ale też mie dużo, bo jak wiemy 
przeprowadza się obecnie uzdrowienie Skarbu, — 
funduszów na to specjalnych niema. Zwrscamy 
sę więc do starszego społeczeństwa, do Was, 
Szanowni Obywatele, by się każdy, czem kto 
meże, przyczynił do budowy domów, kióre na 
dziesiątki lat zabezpieczą młodzieży możność — 
znośniejszego bytowania i uczenia się w Kra- 
kowie. — i 
- Wszystkich nas dzisiaj bieda dogniata, każdy 
z groszem, jeśli go posiada, liczyć się musi, lecz 
taką sprawę poprzeć się powinno i poprzeć się 
godzi. Obecnie w czasie świąt będzie się zb e- 
rać fundusze na ten cel w trzech województwa: i. 
Zebraniem funduszów u nas, zajinie się miodzież 
pochodząca z Podhala, a ucząc. się w Kranowieę, 
Za przebieg całej akcji na terenie pudnalańskim, 
odpowiedzialnymi są przed Kormitet+in wojewó- 
dzkim kol Franciszek Ciszek i Ant. Zachemssi 

Każdy światiy ob;ywatel, któremu przyszł ść 
ojczyzny i jej dubro ieży ua Sercu, Wanian spra- 
wie tej jak najwięcej pomóc. 

Zawsze ze zrożumienem | go 

dnością pewną ocemalśmy sprosy uk di ue tej 

wagi — nie ostańmy i teraz yie ga nay. 
Z podhalańskie pozdrowieniem Wasz, 
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Odre wąż, w kwietniu 1024, 
zędramu Związku Podhalan ush- 
walono zasadę, że należy wprowadzić detychczas 
pogardzaną nutę góralską do nauki śpiewu w Szkó=, 
le. Uznając piękno pieśni góralskiej padnalaństiej, 
nieraz nad tem myślałem, aż dopiero w tym roku 
wprowadziłem pieśni podhalańskie do swej 
szkoły. — 

| zdumiałem się, jak dziatwa nasza ogromnie 
chętnie i z łatwością uczy się tych pieśni i jaką 
one jej radość sprawiają. 

Dzielę się tą wiadomością z Kolegami, zachę- 
cam do zrobienia próby w swej szkole, My jako 
pedagodzy powinniśmy wyzyskać zasadę, że co 
swojskie, rodzime łatwiej do duszy przemawia. 


Na walnem 
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Gdy się to sianie, uszłachetnimy i uzacnimy pię- 
kną pieśń podhalańską i wnet nasze góry i hale 
rozlegać się będą swojskiemi pieśniami o tekście 
pięknym i pouczającym. Bo dzieci i tak śpiewają 
te pieśni na pasiwiskach i po lasach, ale ponie- 
waż szkoła niemi pogardziła i tego ich nie nau 
czyła, dobierają tekst słyszyny na weselu i nieraz 
nie bardzo nadzjący się dła młodzieży. 

Gdy im się podda gotową nutę i tekst czyta- 
nek, będą to chętnie Śpiewały. Jest wiele wier- 
szyków rozrzuconych po wszystkich czytankach 
szkolnych, a szczególniej nadają się wiersze, które 
ste zwykle Śpiewa na nuię krakowiaka, a więc 
sześciozgłoskswe i dwunastozgłoskowe. 

Ma się wkrótce odbyć w Nowym Targu kurs 
dia nauczycielstwa w celu pouczenia, jak się pro- 
wadzi raetodycznie naukę śpiewu. Otóż na tym 
kursie obok innych pieśni, powinno się znależć 
miejsce i to nie ostatnie dla naszej góralskiej 
p'eśni. Naturalnie ktoś, co przyjedzie z Krakowa 
zapewne dobry metodyk do śpiewu, nie będzie 
uniiał tych rzeczy. Trzeba się urodzić góralem, 
żeby nutę góralską dobrze zaśpiewać i nauczyć 
trzeba, żeby ta nuta w duszy grała i Śpiewała, 
Możeby zawezwać, raczej zaprosić na ten kurs 
jednego z naszych także, żeby nauczył młodzieź 
nowotarską 2 lub 3 pieśni góralskich, ażeby za- 
chęcić nauczycielstwo do próby w tym kie- 
runku, 

Najlepiej nadawałby się do tego dobry mu- 
zyk, mający piękny gios, Podhalaniec, organista 
z Odrowąża p. Józef Łaś. Ja pokazałhym mu, jak 
się metodycznie do tego trzeba wziąć. 

Kiedy już mowa o tutejszym orgamście cię- 
mnym, o którym już była wzmianka w Podha- 
lance, trzeba podać do wiadomości że Os nie- 
tylko gra i Śpiewa pięknie, ale jes! autorem wieiu 
utworów skrzypcowych, naturalnie niewydanych. 

W zeszłym roku namówiłem gu. ażeby próbo 
wai ułszyć mazury z góraiskizh. Ułożył 
dwa niazury, według mniemania bardzo 
piękne. Słuchając ich, wrażenie szumu 
wiatru i polaków górskich i całej poesp podha- 
lauskie;, Szkodaby było, żeby to dzieło zayinęte 
O ile wiem, niema nic podobnego w naszej 
poiskiej muzyce. 

Zróbmy początek. Dotychczas zajmowaliśmy się 
tylko poezją, malarstwem, budownictwem i rzeżbą 
podhalańską, o muzyce nie pomyślano. Możeby 
ktoś w Nowym Targu (gdyby zechciał p. profe- 
sor Gołębiowski) zajął się tem i przy sposobno- 
ści, gdy będzie «utor w Nowym Targu, uchwy- 


presni 
mego 
ma się 


ci} na papier te mazury. Możnaby podłożyć zkom- 
paniament fortepjanowy i wydać to w druku 

Niewątpliwie znajdą się miłośnicy sztuki pod- 
halańskiej, którzy na to nałożą i tak wzbogacimty 
naszą literaturę muzyczną rodzimą i damy po 
czątek do działania w tym kierunku, 

Na ostatek zapytanie do Sz Redakcji. Czyby 
się nie dało wprowadzić do gazety czcionek nu 
towych ? Próbowalibyśrny czasem umieszczać me 
lodje i tekst, ażeby ułatwić naszym szkołom nau- 
kę śpiewu. — St, Jankowski. 

Przyp. Redakcji: O czcionkach nutowych po 
myśliniy. Na poruszony przez Szan. Auiera te- 
mat może się wypowiedzą także inni Panowie 
z Nauczycielstwa na Podhalu. 


Z Polski. 

W sonacie I se[fmie były długie obrady nad 
podniesieniem rolnictwa ; przemawiali wielcy 
i mali rolnicy i zgodzili się na jedno, że daisze 
popieranie przemysłu a zaniedbanie rolnictwa 
przyczynia się do zubożenia najszerszych mas 
ludowych i grozi upadkiem panstwa. 

W Warszawie zawiązało się polskie tewarzystwo 
narodu łyckiego który żyjąc jak kępa wśród 
otoczenia niemieckiego, jednak nie da sią wyna- 
rodowić dzięki takim działaczem jak Dr. Ernest 
Muka, obchodzący właśnie siedemdziesięciolecie 
śwych urodzin, 

W Paryźu toczą się narady nad umową wy- 
chodźczą, aby polscy robetnicy mieli we Francji 
dobrą opiekę: wtych naradach bierze udział Ks. 
Ferdynand Machay, którego opowiadanie o io- 
sach robotników polskich wywołało na Komisji 
ogromne zdziwienie, 

Przegralśsny |awarzynę i Kłajpedę na Radzie 
Ligi Narudów :  Gaawanaskas, premier litewski, 
rozuchwałony zwycięstwem Kłajpeńńskiem oświad- 
czył w sejmie, że Litwa wobec Polski jest na 
stopie wojennej | że teraz musi jeszcze od Pol- 
ski odebrać Wilno. 

Liga Narodów niema też żadnej mocy nad 
Gdańskiem, który już trzy luta nle chce opróż- 
nić gmachów przyznanych Polsce a potrzebnych 
na pomieszczenie polskich Urzędów. 

Ugoda handlowa z Rosja już się robi, ale Pol- 
ska chyba nie odzyska dawnych warunków, 
kiedy po fabrykach cały zarząd bywał polski, 
a fachowych robotników wyżej 60:nastu. 
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Poineare utworzył nowy rząd we Francji ale 
adobrał ministrów e tym samym kieruaku polity- 
cznyin nawet zwróconym bardziej na lewo ku 
radykałom: dwóch ministrów Luszer 1 Żawenel 
mnie będą widziani w Anglji. Dla Polski taki 
obrót przesilenia Bardzo dogodny. 

Gabinet Pasicza w jugosławji nie zost.ł iak 
dobrze przyjęty przez Skupczynę: chrowaccy 
radykaławie wywołali awanturę. 

Małe państwo Aibania ogłosiła się republiką 
podobnie jak Grecja Persja także myśli wymówić 
posłuszeństwo Szachawi, który Stale bawi się za 
granicą. W Rzymie zanosi się ua pogodzenie 
Stolicy Apost. Królem włoskim przez zape- 
wnienie Ojcu św. pełaej niezależności na Waty- 
kanie przez rókojmie Ligi Narodów. 

Pogodla uchodź a rosyjski w Pradze w Krama- 
rzowych „Narodnich listach* omawia obecne 
stosunki słowiańskie, które uważa za Oodwrócene, 
wywołane jeno rewolucją rosyjską. Podług Po- 
godina tylko Rosja mogłaby przewodniczyć 
wśród Słowian i bronić ich przed Niemcami; 
Boiska powinna się ograniczyć do ziem, zamie: 
Szkanych przez samych Polaków a oparta o mo- 
ceną Resję mogłaby zwalczać przewagę zydow- 
ską, kióra ją pcha w przesilenie gospodarcze. 


Z prasy. 


„Czas* w art. „My i oni* wyjaśnia, że obecny 
rząd umiał zpubną wszechwładzę 
seimu | uniezależnić sę od większości. 
Dr. Rvińar występuje 
manii oszczerstw. kiórean się obizuca 
zasiużen=zych z przeciwnego sironniztwa 

„Lud katolicki, w art. „Winaj Kara’ przedsła 
wia powody, dia których u nas tax potrzebna 
reforma rolna przepadła ; sejm nałożył po- 
datków, a skarn zapełnie: ciągiem druxowaniem 
nowych piemiędzy ©'z.3 CG kraj zubożył tak, 
że dziś nie stać nas n3 r Inrmę rolną. Nie po- 
mogą nam nowe wybory, klorych się lewicowe 
stronnictwa domagają, bez puyłębienie myśli po 
itycznej 

„Wieniec i Pszczółka* w art. „Deinagogja 
lewicowa“ dowodzi. że lewica chce obalić obec- 
my rząd, że jednak sama, rozbita nie może stwo- 
rzyć większości i rządu nowego. a więc radzi 
czytelnikom nic się tych lewicowych krzyków 
nie bać. 


|" 


przeciw 
ludzi nej- 


„Płaście* 


niż 
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„Wyzwolenie* woła, aby reformę roina wyko 
nywać, a poseł Niedzielski podaje łatwy sposób, 
aby panom grunta zabrać bez odszkodowania, 

(Czem się to różni od bolszewizmu 7) 


Redakcja Gazety Podhalańskiej była zmuszoną 
podnieść prenumeratę na L,20U.000 Mu. na bie 
żący kwartał. Numer pojedynezy 150.000 Mp. 


Do tego zmuszają Redakcję obecne  etusurki 
drożiźniane Jak długo tylko bylu można, sta- 
raliśmmy się prenumeraty nie zmieniać Jednak 
mimo to. że pracę swoją oddajemy bezinteresa- 
wnie, nie moemy przy poprzedaich cenach 
sprostać wydatkom 3 powodu drożyzny pa- 
piera, wysokieh oplat pocztowych i kosztów 
administracji. Mimo jednak tej podwyżki pisme 
nasze pozostaje nada! jednem z najtańszych 
w Polsce. 

Gsnnik mięsa w N Targu. 
jak w poprzednim tygodniu. 

Subskrypcja na akcje Banku emisyjnego tak 
w mieście w N. Targu, jak i w powiecie od 
gmin przedstawia się duść pomyślnie. 

Ofiarność na pomoc akademikom, jak num 
komunikują ze Starostwa Nowotarskiego jest 
w powiecie niezla. Także gminy wiejskie zrozn- 
miały patrjotyczny obowiązek i spieszą z da- 
rami w naturse lub w pieniądzach. Wykaz 
cfiar podamv niebawem. 

Na 1 maja imają już wyjść pierwsze złote 
polskie, które będą miały obieg razem z msr- 
ką. kióra nam zostala pu t'rusakach, 

Sekcja akad. Związku 


pozostaje taki sam 


Podhalaa usządziła 


w Krakowie dn. 3 marca b. r. wielką „Wie: 
czornicę Padhalubską* z tańcami, na którą 
przybyło bardzo wielu gośri miejscowyci 
iz prowincji Nastrój był nader sympatyczny 


l u'zestoiey spedzili czas bardzo wesolo. Ogm- 
sku „SMRrszych* reprczentowali Pp. Dr. Stan. 
Kipta, Keel Dziąba I Józef Niżnik, który za- 
«naszyć uależy — wielec się interesuje losem 
idał:  mładyvsa Podhalańców w Krakowie. 
Czysty dochód w wysokości 170 miljenów 
890 tysięcy Mo przeznaczono na cele Samopo- 
mocowe. 

Poszukiwanie spadkokiarców. Konsulat polski 
w Pitisburgu w Ameryce poszukuje spadkobier- 
ców po śp. Piotrze Kojsie zmariym w r. 1917. 
w Hurwick Pa (Ameryka). Zmarły mial pocho- 
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dzić z okoliey Czarnego Dunajca i miał pezo- 
stawić Żonę i dzieci. Spadkobiercy mają się 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Zagranieznych 
Wydział prawno konsularny ul. Fredry wzglę- 
dnie am należy poda wiadomieści o miejseu 
pobymi spadkobierców. 

Powitanie polskiege Księdza w Piekielniku 
Gdy się Piekielmiezanie dowiedzieli, że nareszcie 
otrzymali polskiego duszpasterza w osobie Kw. 
Pokali i że tenże ma przyjechać z Ke. dzieka 
nem Hatyarem z Jabłonki wszyscy młodzi i sta- 
rzy z niegłychanym zapałena poczęli sią krzątać, 
aby go godnie przyjąć, już od godsiny 9 tej 
gromadziła się ludność koło kościeła, który 
ozdobiono choiną, jako też całą drogą do bramy 
powitalnej. Dziewczęta w bieli, bractwa ze świa- 
tem i sztandarami, młodzież szkolna z nauczy- 
cielstwem ustawili się przed bramą. Gdy poja- 
wil się powóz, w którym Ka. dziekan wiózł no 
wego proboszcza, dzwony kościelne uderzyły na 
powitanie, aby wszyscy ci, co w domach musieli 
zostać, mogli uczcić tę przeradosną chwilę. — 
Trzeba było widzieć te rozradowane twarze pa 
rufjan na widsk swego polskiego proboszcza, 
aby z n mi dzielić ich radość i szczęscie. 

Ulgi paszportowe daje województwo krakow: 
skie na ponowny wyjazd do Ameryki, taki pa 
szport ulgowy kosztuje 26 zł. ale wychodźea 
musi się wykazac zaświadczeniem urzędu 
emigracyjnego, że niema przeszkód do wydania 
takiego paszportu, 2) zaświadczeniem urzędu 
skarbowego, że opłava podatek dochodowy 
niższy niż 2 od sta; *wychodźca będący na 
utrzymaniu rodżiców musi się wykazać po- 
świndczeniem, że rodzice płacą podatek docha 
dowy niższy niż 4 od sta. 

Ta sama ulga dotyczy tych, co 
za granicę na naukę i leczenie. 

Zatory lodowe na rzekach powodują liczne 
i wielkie powodzie. Wezbrały bardzo Biała, 
Boła, Raba, ale juź woda wnich opada, Duna- 
jeo wciąż jeszeze wzbiera. 

Wisła zalała koło Czernichowa kilka wsi. 

Rozbijanie zatorów armatami i granatami 
nie powiodło się ; woda wybiła sobie boczne 
ujście i zalała wielkie przestrzenie; wojskowe 
łodzie ratowały ludność, przewożąa ją z zato- 
pionych domów. 

Zarzęd główny Związku Podhalan ma posie- 
dzeniu w dn. 23 marca bm. w N. Targu oma- 
wiał między iunemi sprawę przysądzenia wy- 
rokiem Ligi Narodów Jaworzyny Czeshom. 


wyjeżdżają 


| 
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Zgromadzeni wychodząe z zasady, że trwałe 
są tylko prawa przyrody i Boże a prawa luđe- 
kie są zmienne nie stałe, postanowili nie za- 
peminae nigdy o rodakach, pozostałych wbrew 
sprawiedliwości pod ezeskiom panowaniem au. 
Spiszu, Orawie i Śląsku. O tem pouczą młod 
sze także pckclenie. 

Ggalcke krakowskie Związku Podhalańskiego 
otworzy niebawem 4 bibljoteczki na Spiszu 
w miejscowościah, które wskaże Inspektorat 
szkolny Spisko Orawski. 

Geny mięsa w Zakopanem niezmienionc- 

Ns pemoo akademicką dotychczas Starostwo 
zebrało 1,700 mil 

Ze zboczów Bobrowca w Tatrach Zachodnich 
stoczyła się ogromna lawina na Polanę Chocho- 
łowską uiszcząc kilka szałasów i przerzucając 
je o kilkadziesiąt metrów od miejsca. na któ- 
rem stały. Jeden z tych szałasów znalazł się 
nawet na drugim brzegu Potoku Chochołow 
skiego. 

Miesięcznik „Orli Lot" z lutego b. r. zamie 
ścil artykuł p Plucińskiego Jana ze Spisza. 
w którym pięknem spiskiem narzeczem opisa- 
ny jest zwyczaj, jak to luduość wita miesiąc 
maj. 

-Walne Zgromadzenie Koła T. S. L, w Nowym 
Targu ważne bez względu na kompiet, odbe- 
dzie się w niedzielę dnia b kwietnia 1924 
w sali Koła (,Sakól*) a godż. 10 tej rano. 
Porządek obrad ; 1) odezytanie prot:kolu z pu: 
przedniego Walnego Zgromadze.ia. 2) Sorawu 
zdanie z działalności Koła va r. 1923. 3) spra- 
wozdanie kasowe «a r. 1928. 4) Udziele;ue ub 
solutcrjum, 5) Wybór Zarządu i Komisji rewi- 
zyjnej, 6) Wnioski i interpelacje. 

Za sekretarza : Przewodniczący ; 

A, Twardowska mp W. Ogredzińzki mp 

W Nowym Targu. daia 23 marca 1923 r 

Hosanna Tomasz z Odrowąża nieżonaty widu 
cznie zniechęcony do życia odebrał jo suvsie 
przez powieszenie się na strychu w nocy z 24 
na 25 marca b r 

Stowarzyszenie rękodzielników w Krościenku 
złożyło przez Wnego Pana Prezesa Srhmidiu 
ezęść dochodu ze zabawy  Rękodzielników 
w kwocie 10,060.000 Mk. w Zarządzie tutejszej 
szkoly powszechnej na gabinet szkolny przyro- 
dniczy, sa co składam temu Stowarzyszeniu 
a szezególnie Wnemu Panu S$chmidtowi ser- 
desane podziękowanie, również Pami Karolinie 
Schmidt, która na ten cel złożyłż 4600000 Mk 
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Już nieraz Pan Schmidt na Radzie gminnej 
dał także dowód swej życzliwości dla szkoły, 
za co należy Mu się uznanie. @dyby wszyscy 
równie przychylnie do oświaty się odnosili, 
nasza szkoła nie miałaby braków. 

Zarząd wzkely. 

W dniu 22/NI br. sdbył się w eall Sokoła w N. 
Targu Koncert staraniem Komitetu przyjaciół 
szpitala tutejszege. 

Program był niezmiernie gustowny i ebfity, 
a wykonanie tegoż nadspodziewanie dodatnie, 
cv twzeba przedewszystkiem zawdzięczać Arty- 
stom Solistom z Krakowa. 

Śpiew P. Hel Droździkowskiej, która wyszła 
ze Świetnej szkcły P. Maurok—Onyszkiewiezo- 
wej charakteryzuje się wspaniałą dykoją, lək- 
kością; emisji, szlachetnością wyrazu, ozystą, 
dźwieczną górą i głęboko odczutem oieniowa- 
niem utworów śpiewanych. Walory powyższa 
czynią z P. Drożdz. świetną śpiewaczkę estra- 
dową. 

P, Stef. Batko odegrała z niezwykłą techniką, 
subtelnością, pewnością uderzenia, glębokiema 
zrozumieniem treści i formy odtwarzanych utwo 
rów. N. Targ wdzięczny jest utalentowanej, 
młodziutkicj pianistce za zazuajomienie z nowo- 
czesną muzyką francuską Debussy'ego i pozo- 
stającą pod jej wpływem muzyką hiszpańską 
(„Castilla* lsaace Albóniza), Kierunek ten 
w muzyce wziął nazwę z malarstwa, Głównemi 
cechami tej no*tj, improzsjonistycznej muzyki 
to: światło, barwa, nastrojowość. Stąd technika 
utworów opiera się na migawkowem wrażeniu 
czyl impressji. W wykonaniu chodzi o wra- 
żenie słuchowe (akustyczne). o zadziałanie na 
nerwy. u nie © Czynność psychiczną, © porusze- 
nia serca Il usłyszshśray 
Grawatyszny Nokturn Cis-—iuoil i nieśmiertelny 
w budowie, brawurowy w  techuice Polonez 
As- dur, ktorym pjsnistka może naj rięcej prze 
mówiła do uwusla 
mieniem jigo unuestatyczności i siły bohater 
skiej. Cudownie, mysku, odtworzyła go 
P. St. Batko 

P. Bol. Skarżyński podbji serca wszystkich, 
szozagólnic pań, swą gi prześliczną na wio 
lenczeli. Odtworzył z nat<huieniem, rysującem 
się wyrażniena  uduchowionej twarzy artysty, 
z głębokim polotem, świetną techniką 2 utwory 
Poppera: „Pieśń bez słów * i „Gavotte“, Gabriel 
Maris : La Cinquantaine. w ez. II Czajkowskie- 
go: „Pieśń smutną" i utwór swego Czcigodne- 


uezuda. W  CzęsRUi 


i smaku siuchaszy, grozu- 


isaio no 


go Ojea: „Polonez“, który odegrał ze szezegól - 
nym pjetyamem i temperamentem. 

Podzięka i uznanie należy się również P. 
Prof Gołębiowskiej. która łaskawie raczyła mi- 
mo miedomagań fizycznych objąó akcmpanja- 
ment do śpiewu i wiolonczeli, któr“ wypadł 
subtelnie i dyskretnie, co świadczy o kol>sałnej 
muzykalacści pjanistki. 

Na wysękości sadania stanął również zespół 
orkiestty Chopina. Wszystkim odtwóreom i so 
listom i zbiorowym za tę duchową uezte Ko- 
mitet i Publiczność wyraża głęboką wdzię 
ozność 

W Przemyślu umarł biskup Józef Sebastjan 
Pelczar, który długi czas był profesorem Uniw. 
Jagiell. i jako taki wyprocesował dwa kanoni- 
katy dla prof, teologji w kapitule Krakowskiej, 
pierwszym kanonikiem — prołesoram sam zo 


stal. 

„Świt” dodatek do „Włoscianina* pisze o Ja- 
worzynie Spiskiej i o Podhalu. 

Ogas“ w Nrze z 29 b m omawia jeszcze 
sprawę jaworzyńską udowadniając, że Czesi 
chcą zastąpić Polskę, dla Francji, która naszym 
kosztem ieh względy sobie kupuje. 

Poczciwi parafjanie i Krajanie w Somuen Pa 
Box 13 w Cambni Co. złożyli na Wielki ołtarz 
w Nowym Targu: Chowaniec Franciszek syn 
sp. Józefa 5 dol., Krzystyniuk Franciszek 2 dol., 
Chowaniec Jan 2 dol, Sral Zofja z Mrugałów 
2 dol. po 1 dolarze Jędral Audrzej, Mrugała 
Antoni, Bednarski Audrzej, Bełtowski Jsu, Ja- 
kób, S'anisław, Józef i Władysław, Mrugała 
Stanisław, Bednarski Antoni, Bryja Jakob, Dy 


da Auna z Bełtowskich, Handzel Jan. Sklada 
Bóg zasłać Ks. M Wawrzynowski. 
iskier numer 18 Pozooezyna artikul I. Kis 


łodziejczyka „Pare przyrody w Puszczy Bia 
łowiejskiej" a%ule s z tem dokuńczeme 
artykuu B. Dyuzuwskiego o żubrach. Piękne 
opowiadanie o „godnych dzieciach p t „Ko- 
pciusześ* © Nauwiądoreskiej, zilka drobniej 
szych artykułów, dalszy ciąg powieści „W po» 
przek Sybira'. rozrywki zadania it d. składa 
się na inieresujący numer tego ceraz więcej 
sobie zyskująceg» uzuanie tygodnika ilustrowa- 
nego dla młudzieży, wydawinega przez Ksią- 
żnieę Polską Pow. Naucz. Szk. Se. iW. w War- 
szawie Nowy Świat. 

Stan zdrowia Papieża Intorraacje o złym sta- 
nie Papieża są nieprawdziwe, lekarz przybo- 
ezny stwierdził, ża stan zdrowia Ojca św jest 
zadowałający. 
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0d igo de 16-go kwietnia 1024 r. wiącznie Na prenumerstę złeżyli: p Jaa Dąbrowski R. 
wszystkiaopłaty pocztowa pozostają niezmienione. E D. Box i Norwiek Ce 2 dolary, p. Mike 
Na szpital powszechny w Nowym Targu zło- Widish Bez 362 Poposia Wyoming Ftemoni 
żyła p. liuganja Sabatowicz 8,000.000 mk. 2 delary. p. Fransiazsk Leśnicki Dungleu Ohio 
Na bursę gimanzjalną w Nowym Targu złoży- | Jeffereen Co Bex 136 2 dolary. 


lu p Eugeaja Sabatowicz 8,000.080 mk. Na fundusz prasowy złożyli Ks. Jachna Woj- 
Na sprowadzanie bibljoteki z Wiednia złożył | wiesh 600000 mk Holy Aatoni 400.000 mk Pi- 
p. Gut Franciszek 2,008.000 mk. | tomiak Jam 10,000.000 mk. 


Zo ies wiail rańnkojunie biarrs cHpowiedziaiaakci. 
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MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, IŻ GTWORZYŁEM 


sklep towarów spożywczych 
w Nowym Targu - Rynek 15, obok Księgarni 


wychRÓdC przez sień 


i polecam na składzie niżej podane towary pierwszej jakości jak: 
Kawe, herbatę, wszelkie kerzeane artykuły, wanilję, cykałą, żelatyną, eukrv, skórki 
pomarańczowe, tze.oladę, aiasta i pierniki toruńskie, owece auszene. orzechy, migdały, 
rodzynki məka, cukier, ryż, różne sery krajowe i zagraniczae, bryndzę, eyko:ję, kawę 
kneipa, śledzie holenderskie tuste, marynowane, baltyczie, Ostsee, wędzane, wauspiku, 
w majowezieę, zawijane, pesztowe, „Matjasy*, wędzony łosoś, konserwy rybna i mięsn* 
oliwę jadaluą najlepsza soria, przybory da kwiatów, szklanki, garnuszki. lampy, midih 

tcaletawe, mydło zwykie, sodą, Świące ssozotki i motły ryżowe. 
Polecając się licznym odwiedzinom P. T. Publiczności piszę się 
z uszanowaniam Włacysław Skalski 


N. Targu Rynek 15 koło księgarni 


„wchód prze» sień" 


koki lal ik Idi KET LELEKEWIYTTELYFZTOCYECY | 


GWNENZYNIM” 


RZESZEJTYMCONONOWEFWONOWECZUDOTEDNRAERNANNAKENEGNSKXK""UEFM ENY ALLEE LENKTETTTT| 


JÓZEF CHODOROWICZ | NAWO SZTUCZNE 


NOWY TARG Rigg ul. SZKOLNA 10. i Araw sia +, imasvnę marki „gwiazda.” 
ramirada mo micżimdziwi żużle „Marlina“, zuserfosfał | BUG naya 

NE op andsk, = pepe zaw m n PI zy sztuczne dostarcza wsgonowo szybka 

karbolioaum, — gips murarski i sztukatorski — == ž firma hürtowma == 

matę trzelnową, - gwoździe sufitowe, papowe | JA D 

i deskowe, — drut palomy, —- węgiel krajowy | N BODU CH, ŻYWIEC 


BOM WŁASNY — RYNEK L. 1827 


Na wszelkie zepyiania należy dołuczyć znacza poczciwy 


=a i górnośląski i t. p. 


Dostarorn mama Zmamaóvriewmia i 


tawersy żelazne, — blachy de pokrycia da- K 
ehów, — dachówki palone, — lupek asbestowy, u i 5 
«= piece kaflowe — iszkie okienne =——== p ę turę mchu uchego 


— do mszenia domu. . - 


~ 
Ceny konkurencyjne wiadoxzieść w Redaloji, 


` Radektsr odpowiedzialny : Jan Krauzawioz. Grekarnis | Sorka w Nowym Targu 


